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KURYER LITEWSKI.
w  W ilnie we Srzodę dnia i 5 Sierpnia v. s. i 85o Roku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

W y b o rg  dnia  5 / lipca ( i  2 sierpn ia .)
Z piomieaistem uniesieniem nie da w nośmy o- 

trzymali nayradośnieyezą wiadomość , o maiącey 
nastąpić podróży C e s a r z a  J egom ości  do naszego 
kraiu , a dnia dsisieyszego używaliśmy roskoszy, 0- 
glądania oblicza ubóztwianego M o n a r c h y . N a y - 
ja ś n ie y s z y  C e s a r z  J kgomość ,  xn*yduiąn się w gran i­
cach W ielk iego  X ięz tw a Finie, dzkiego od pót 
do trzecicy dzisieyszego poranku, szczęśliwie p rzy ­
b y ł  do W y b o rg a , o godzinie gtey, w towarzystwie 
Jenerała  Adjutanta A. Cli. B en ken d o rfa « Za zbliże­
niem się J ego  C e s a r s i u e y  M ości do st-petersbur- 
skiego przedmieścia, odgłos dzwonów wszystkich 
kościołów greko-rossyyskich, ewangelickich i ka­
tolickich, i wywieszenie Chorągwi C e s a r s k ie y  na 
wieży tu te jszego  starodawnego zamku, obwieściły 
mieszkańcom wjazd do miasta N ayjaśnieyszego  Po­
d r ó ż n e g o , a C e s a r z  J egom ość  , postępuiąc pośród 
licznego, radością przejętego, ludu, witaiącego J ego 
C e s a r s k ą  M ość grzmiąceroi okrzykami .a ra !  r a ­
czył zajechać prosto do Greko Rossyyskiego So 
boru, Przemienienia Pańskiego, gdzie spotkany by ł  
przez Protoiereia W in o g ra d o w a z  Krzyżem i świę­
coną wodą, Kommendanta tw ierdzy wyborgskiey, 
Jenerała-Porucznika B e rg a ,  Landsgewdinga gu- 
bernii  w yborgskiey R arnsa ja , tudzież przez Urzę­
dników woyskowych i cyw ilnych. Cerkiew na­
pełniona była przez damy i znakomitszych m ie­
szkańców miasta. Po wysłuchaniu modłów , Ce­
sarz J eg o m o ś ć , przy wyyściu t  Soboru, raczył 11- 
szczęśliwić kupców tnteyszych i znacznieyszych 
obywateli miasta przyięciem od nich podniesionego 
chleba i soli, w  tymże czasie Kommendant i Lands- 
gewding mieli szczęście podać J eg o  C e s a r s k i e y  
M ości naypoddańsze swe rapporta  o stanie nay- 
niiłosciwiey powierzonych im  części. Po tym  C e ­
sa r z  J egom ość ,  przy naywiękazem zgromadzeniu 
się obywateli miasta wszech stanów, raczył oglą­
dać rozłożony tu  agi batalion neysjzlotskiego pó l­
k u  pieszego i 23ciey brygady ar ty l le ry i  lekkiey 
ro ty  N ru  3go, uszykowane w iednę linią na sto­
k u  wedle drogi wiodąeey do F ridpichsham u ; a gdy 
M on ar ch a  na drodze do tych woysk przeieżdżał 
przez most mieski, w tedy stoiące przy nim w ie- 
dnymże k ie runku  na kotw icach  ok rę ty  kupiec­
k ie różnemi u barw iły  się kolorami sw ych bander.

O godzinie іо іеу  z p o łu d n ia , C e s a r z  J ego­
m o ść  w pożądanem zdrowiu raczył w dalszą udać 
się drogę do miasta M elsin g fo rs , zamierzaiąo no­
cleg mieć w  F ridrichsllam ie. Błogosławieństwa 
nasze towarzyssą ukochanemu M o n a r sze . ( G .S .P .)

— D. 25 lipca, o godzinie 1 z południa, X ią -  
zę Następca Szw edzk i, opuścił tu te jszą  stolicę i 
o pół do Зсіеу p rzyby ł do P e te r h o f fu , gdzie był 
zaproszony przez C esa rza  J egomości  na obiad do 
stołu familiynego w K otedż. W ieczorem  Jego K r ó ­
lewska W ysokość znaydował się na m anew rach, 
w ykonyw anych przez korpusy kadeckie. D. 26 
przed zmianą straży, Jego K ró lew ska W ysokość 
m iał zaszczyt przedstawiać J eg o  C e s a b s k ie y  Mo­
ści urzędników swego orszaku. Tego dnia obiad 
b y ł  w M onplezirzc. W ieczorem  było zgromadze­
n ie w pałacu peterlioffskim. Po zakończeniu się 
t e g o ,  orszak Jego K ró lew sk iey  Wysokości miał 
ezczęśoie złożyć pożegnanie C e s a r s t w u  I chmość. 
D. 27 J ego K r ó l e w s k a  W ysokość znaydował się 
na zmianie straży, a potym na paradzie fcościelney

korpusów kadeckich. Po  mszy świętey J w o  Се«і 
SAR8KA Mość rac3jł  odwiedzić Xięoia Następcę. 
Data tego obi i był ,w M onplezirze  5 po obłędzie 
J ego W ysoko^  u d a ł  się do K o te d l .  gdśie  oddał 
pożegnanie N a y ja śn ie y sz y m  C e s a r s t w u  I chmość , 
tudzież pofegoał się z Jego Cesarską W ysokością 
Xiąźęciem Następcą. l.uz potym J ego K r ó l e w ­
sk a  W ysokość  w  towarzystwie Jenerała  H ra b i  
B rahe, Jenerał-Adjutantów: C hrapow ickiegoi Pe~ 
rowskiego, oraz Adjutanta skrzydłowego E a za re - 
w.*, na statku parowym N ew a , raczył oddalić się 
z P ete rh o jfu , w końcu godziny ymey, i szczęśliwie 
przybył do fregaty szwedzkiey E u ry d y k a  około 
godziny gtey wieczorem. P rzy  odjeździe X cia N a­
stępcy z P eterh o ffu , eskadra ucząca się sglutowa- 
ła J ego  K r ó l e w s k a  W ysokość  21 wystrzałam i; 
również salutowanie czynione było ze wszystkich 
warowni i okrętów woiennych w porcie podczas 
przejazdu .Tego K r ó l e w s k i e y  W y s o k o ś c i  mimo 
K ro n sz ta d u , gdzie go oczekiwał zoayduiący* się 
tu Poseł nadzwyczayny szwedzki Baron P a lm stier-  
na  i a g łów ny dawódzca portu  kronsztedzkiego, 
wice-admirał Jlcznow, i kapitan tegoż p o r tu  W q- 
siljew, na spotkanie Jego K ró lew sk iey  W y so k o ­
ści wyieżdżali, paerwszy z nich przy tey  okolicz­
ności podał Xięc$u rapport. O godzinie lo te y ,  
przy wietrze cale s b b y m , fregata podniosła ko­
twicę, a osoby, które miały 'szczęście towarzyszyć 
Jego Królewskiey Wysokości, na tymże statku pa­
row ym  powróciły do P eterh o ffu . (G .S .P .)

~  N ayjasnieyszy  C esa rz  J eg om ość , p r z e z  r o z ­
k a z  d z i e n n y  z d n i  28 l i p c a ,  p o d c z a s  o d w i e d z e n i a  
w  d n i u  t y m  p o r  tu  k r o n s z t a d z k i e g o ,  d o s t r z e g ł s z y  
c z y n n o ś ć  w e  w s z y s t k i c h  w y k o n y w a n y c h  r o b o t a c h ,  
s z c z e g ó l o i e y  zaś z o s t a w s z y  z a d o w o l o n y m  s .z y b k ie m  
i  n a l e ż y t ó m  w y p r o w a d z e n i e m  n a  r e y d ę  o k r ę t u  P c ł - 
taw y, o ś w ia d c z a  n a y w y ż s z e  s w e  z a d o w o le n i e :  g ł ó ­
w n e m u  d o w ó d z c y  p o r t u  k r o n s z t a d z k i e g o  w i c e - a d -  
m i r a ł o w i  Rożnowu,k a p i t a n o w i  p o r t u  k o n t r a d m i r a ­
ł o w i  W asiljewemu im u , d o w ó d z c y  o k r ę t u  P o łta -  
w y,  k a p i t a n o w i  2 g i e y  r a n g i  B askakow u im u  ; a  
d l a  n i ż s z y c h  r a n g  t e g o  o k r ę t u  d a r u i e  p o  r u b l u ,  
p o  f a n c i e  m ięsa  i  p o  p o r c y i  w ó d k i  n a  k a ż d e g o .

—  N a y ła s k a W i e y  m i a n o w a n i  k a w a l e r a m i  o r d e ­
r ó w :  d. 25  l ip ca ,  p r o f e s s o r o w i e  z w y c z a y n i  u n i w e r ­
s y t e t u  d o r p a c k i e g o  D eicz , M oier , E rd m a n n  i  Z a - 
m en, Łrzey p i e r w s i :  e. A n n y  2giey k la ssy , a o s t a ­
t n i  ś.  W ło d zim ierza  4te y  k la s s y ; za  o d z n a e z a i ą -  
cą s ię  g o r l iw o ś ć  w  u ś m i e r z e n i u  m o r o w e g o  p o ­
w i e t r z a  w  k w a r a n t a n n i e  o d e s k i e y :  r a d c a  h o n o r o ­
w y .  c z ł o n e k  d o ż y w o t n i  k a n t o r u  k w a r a n t a n n o w e ­
g o  Zapolski, p e ł n i ą c y  o b o w i ą z k i  k o m m i s a r z a  Gon* 
cza ko w , d y r e k t o r  d o m u  k w a r a n t a n n o w e g o  s e ­
k r e t a r z  k o l l e g i a l n y  k a p i t a n  N ik s z ic , d w a y  p i e r ­
w s i  s.  FF łodzim ierza 4 te y  klassy, a  d w a y  d r u d z y  
ś. A n n y  Зсіеу klassy.

— Aesesor kollegialny S iem en o w , naznaczony 
cenzorem oddzielnym w  komitecie cenzury eankt- 
petersburskim.

—  C esarz  J egomość , stosownie do postanowie­
nia Komitetu M inistrów , na skutek  przedstawie­
nia komitetu szpitala oftalmicznego st-pe*ersbur- 
skiego, d. 22 l ip c a ,  naywyżey rozkazać raczył, 
znayduiących się w  tym  szpitalu medyków i  le­
karzy, uważać w rzeczywistey służbie.

— Na przedstawienie H ra b i  W o ro ń c o w a , J e ­
nerał Gubernatora Noworossyyskiego i  Bessarab- 
skiego, radca stanu B larem berg , za uczynione od­
k ry c ia  archeologiczne w  różnych mieyseach pó ł-



wyspn tanryckifigo, wyniesiony na rzeczy wislcgo 
ladce stanu.

— Astronom obserwator i pomocnik professo- 
ra astronomii w uniwersytecie dorpatskim, P re is , 
mianowany assesorom kollegialnym. (R . / . )

— JSayw yzszy U kaz do Rządzącego S en a tu  
pod dniem  /5  lipca. Dla wynagrodzenia strat, 
poniesionych przez Gruzy ą i prowincye Zakau- 
kazkie, z powodu trwających przez cztery lata wo- 
ien z Persy ą i Turcyą, wtargnienia Persów w 
nasze granice i niszczącey dżumy, oraz przez o b ­
wód K aukazki z powodu czutego przechodu 
woysk, zostawania w stanie wojny, tudzież k i l ­
kuletniego nieurodzaiu i napadu góralów U z n a ­
l i ś m y  za dobrą darować dla nicli łaski następ 
puiące.

1, U la G ru zy i i kra iu  zakaukazkiego.
i Skarbowe niedobory podatkoiv w pienią­

dzach, zbożu i innych (prócz dzierżaw trunko­
wych) po rok  18З0, z maiątkow obywatelskich, 
skarbow ych i duchow nych darować i więcey nie 
uzyskiwać*

2. Uzyskania postanowione i polecone usku­
tecznić po г. 18З0 za użycie prostego papieru mia­
sto herbowego, a dotąd do skarbu nie wniesio­
ne skassować, nie rozprzestrzeniając tego na uzy­
skania, k tó re  po terminie powyższym są postano­
wione, albo nadal ku wypełnieniu będą zalecone, 
chociażby w sprawach do czasu przed rokiem i 85o 
odnoszących się,

5. W sie ,  które więcey od innych ucierpiały 
od dżumy, uwolnić od opłaty wszystkich podat­
ków  na trzy lata.

4. Góralów mieszkftiąeych po drodze gru* 
żyysko-woyskowey, ze względu na doznany przez 
n ich  ciężar w  utrzymywaniu po rozpadlinach 
straży przeciwko sąsiedzkim łupiezkim narodom, 
w  robieniu drogi gruzyyeko-woyskowey, i w  do­
starczaniu w wielkiey liczbie dla przechodzących 
woysk podwód, uwolnić od płacenia podatków 
na trzy  lata.

5. W szystkie iedwabnicze i winogradowe o- 
grody, plantacye bawełny, farbierskich, aptekar­
skich i innych południowych płodow, które mo­
gą bydź nanowo zaprowadzone w ciągu trzech 
lat, toiest: 1.8З0, i 85i i  18З2 uwolnić od wpływu 
dzierżawców trunkow ych i wszelkich powinności 
ziemskich do roku i 84o.

6. Narody koczownicze, które zechcą osieść 
stale na ziemiach skarbowych i duchownych u- 
wolnić cd po ziemne go podatku na lat sześć.

7. Dla ulgi w  powinnościach ziemskich w y­
dać na pobudowanie 4o pocztowych stacyy w ob­
wodach zakaukaskich ze skarbu 80 tysięcy rubli 
srebrnych , odniósłszy ie na rachunek 5 milionów* 
assygnowanych na ulepszenie tamecznego kra iu  i 
rozdzieliwszy wydanie tey summy na i  lata po ro ­
w u  о у części na każdy rok,

8. Obywatelom Redut-K ale  i Poll, tak teraz 
tam mieszkaiącym , iako też mogącym osiadać w 
ciągu lat 5, dać ulgę od płacenia podatków na 
la t  2 5 od darowania tey ulgi,

I I .  U la  Obwodu Kaukazkiego.
W szystkie , niedobory nagromadzone do roku  

18З0 w  niżey wyrażonych artykułach, skassować 
i  wykreślić  z rachunku.

9. Od włościan skarbowych w podatkach: 
podusznym, czynszowym, oraz wodney i lądowey 
kommunikacyi, od mieszczan i włościan obywa­
telskich w podatkach: podusznym, i  na urządze­
nie dróg kom m urikacyi, iako też i za peny na» 
gromadzone za niewniesienie tych podatków w 
term inie i od kolonistów w opłacie na utrzyma­
nie sądowych magistratur.

10. Od obywateli w podatku poziemnym ża 
nieosiedlone przez nich ziemie, takoż od ormiań­
skich  włościan D erbentskich i Moskurskich.

11. Uzyskania postanowione i ku spełnie­
n iu  zalecone do г. 18З0, za użycie papieru proste­
go zamiast herbowego, na osnowie ago punktu.

12. Za niedozwolony .wyrąb drzewa, przedaż 
powała, takoż sztrąfow i innych po części leśney 
podatków.

10. Pieniądzy prohonnych, w ydanych ze sk ar­
bu na rachunek winowayców, urzędnikom w ysta­
nym do wyprowadzenia śledztw.

i 4. Gazy tercyałowey wydaney d o r o lu iS S o  
rozmaitym urzędnikom i służącym po kaocellsryach 
przy w yprawieniu ich  ich na służbę do Obwodu 
Kaukazkiego z obowiązkiem zwrotu.

Rządzący Senat około wypełnienia tego nie 
zaniecha uczynić należytych rozporządzeń.

— Od nieiakiego czasu, zaczęto uważać w ró ż ­
nych  m ie jscach  domu wychowania , częstsze, n i l  
dawniey, podrzucanie dzieci pięcioletnich i nawet 
starszych: n iektóre z nich opatrzone bywaią świa­
dectwami prawego urodzenia. Podrzucanie to, do­
wodzące występnego zaniedbania nayświętezych 
Obowiązków rodzicielskich , wymagało skutecz­
nych  zaradczych śrzodków. Z tego powodu Nay- 
wyższym Ukazem, danym 6 lipca, do obu Rad Opie­
kuńczych Cesarkiego Domu wychowania, postano­
wiono W  treści, aby o dzieciach płci męzkiey, pod­
rzuconych, nie w mieyscach do ich przyymowa- 
nia przeznaczonych, dawana była wiadomość do 
sztabu osadników woyskowych, k tóry  ma ich za­
pisywać w poczet woyskowych ksntonietów, i da­
wać na ich  utrzymanie do lat ośmiu pieniądze, 
iakie dla tycli ostatnich są ustanowione. Po dóy- 
ściu ośmiu łat, dzieci te przeydą pod zarząd wspo- 
mnionego sztabu» zostaną przezeń rozmieszczone, 
lecz nigdy iuż rodzicom zwrócone nie będą. Dzie­
ci płci żeńakiey, maią być oddawane na wieś, 
nie weydą do klass uczących się, i nie inaćzey 
będą mogły być wzięte do domu wychowanie, 
iak  tylkd do posługi i na praczki. ( T .P .j

Na mocy C e s a r s k i e g o  Manifestu, 7 rntie 1817 
roku, Rada ustanowień kredytow ych Państw* Ros- 
syysk ego , obowiązana jest roztrząsać corocznie 
rachunki tych  ustanowień. Rada zgromadziła się 
na ten cel w dniu 24 t. m. $ P. Minister Skarbu, 
je n e ra ł  piechoty, H r .  K a n k tin ,  zagaił posiedzenie 
następuiącą mową.

M ości Panowie! Spełniaiąc włożony na M b  
nistra Skarbu obowiązek , mam zaszczyt poddać 
pod waszą uwagę, k ró tk i  w ykład  rachunków  u- 
stanowień kredytow ych, za rok  ominiony.”

5,W ra z  ze szczęśliwem ukończeniem woyny 
w 1829 roku z Porią  Ottomańską» ustała potrzeba 
zaciągania dalszych pożyczek, na załatwienie czę­
ści kosztów woiennych. Pomimo ogromu tych  
wydatków, źrzódła skarbowe, nie tylko nie zosta­
ły  wyczerpane, b e z  leszcze znaczne summy po­
zostały w zapasie.”

początkiem roku 18З0 przedsięwzięte zo­
stały dwie ważne miary: p ie rw szą , iest z m n ie j ­
szenie procentów bankowych, drugąy czasowe za­
wieszenie w ykupna naszych papierów.”

„Przyczyny, które spraw iły  pierwszą z tych  
zmian, a mianowicie zbytni napływ kapitałów do 
banków, oderwanie ich tym sposobem od obro­
tów płodnych, przeciążenie dóbr n ieruchom ych, 
każdemu tak są wiadome , i i  niepotrzebnem by­
łoby powtarzać ich wywód przed W Panam i.

„Zniżenie procentów bankowych, przedsię­
wzięte z wielkiemi zapasami, dotąd nie tylko me 
Zrządziło żadnych utrudnień, lecz naw et na umie­
szczanie kapitałów w bankach, m nie jszy  w p ływ  
wywarło, niż się spodziewano.”

„Drugi środek, zawieszenie w ykupna papie­
rów  > b y ł  wypadkiem konieczności i pożyteczno­
ści; konieczności, bo do w ykupna nie przedstawio­
no dostateczney ilości fondów: pozytku \ z przyczy­
ny dążności wszelkich europejsk ich ,  a nadewszy- 
stko^ rossyyskich papierów , do nadmiernego pod» 
niesienia się, zauważaney ie.szcze w czasie trwania 
woyny, a bardzo wyraźney wraz po zawarciu po­
kotu. Bez wątpienia nierozsądnie byłoby w y k u ­
py wać one , z o p ła tą . od 10 do 4og, kiedy żadne 
zobowiązanie się nie nagli nas do tak w ielkich 
ofiar.”

„Nadto przy zawieszeniu wykupu, miano na 
względzie, aby część kapitałów umorzenia długu,



mogła być obróconą na zapomożeme ban k ó w , w 
l*szie nagłego z n ich  zdjęcia kapitałów; lecz czyn­
ność zniżenia procentów' wzięła obrót tak pomyśl­
ny, że dotąd zasiłek ten wcale nie był potrzebnym.” 

„Z wyłożonych wyźey uwag, kapitał umorze­
nia, wynoszący i w roku 1829 (oprócz przeznaczo­
nego na hollenderską pożyczkę) 13,469,017 rub. 71 
kop. nie mógł być całkowicie obróconym na wy- 
k u p n o ;  użyto z niego na ten przedmiot ty lko  
7,290,747 r. 34$ kop. a pozostaiące 6,168,270 r. 36l  
Kop. z rozrządzenia Ministra Skarbu, przyłączone 
zostały do odłożonego oddzielnie kapitału kornmis- 
я у i umorzenia długów do czasu, aż Rząd odkryie 
śrzodki użycia go na korzystny w ykup długów.” 

„Szczegółowe czynności naszych ustanowień 
k redy tow ych , były mstępuiące:

K om m issya  um orzenia  długów.
D łu g i nowo wpisane,

W  ciągu roku  1829 wpisano d o x ięg i  długów 
państwa:

Term ino1 vycb:
Z granicznych z 2giey hollenderskiey poży­

czki, na mocy najw yższych  ukazów 22 lipca 1828 
i  11 maia 1.829.

H o len d e rsk ich  guldenów . . 42,000,000.
K ra iow ych, na mocy Ustawy Kom-

missyi sssygnocyam i.................................60,000 r.
Nieterminowych:
Zw yczajnych , z pretensyi przeszłych lat do 

skarbu.
S rebrem  iB,2oo rub.
Assygn. . . . . . . . .  245,4oo —
Po takow ych zmianach, w ypłatach i w yku- 

pnach  w r.  1829 uczynionych, pozostaie po 1 sty* 
cznia 18З0 r. długów: , 4

Terminowych:
Zagranicznych:
Z іеу  hollenderskiey pożyczki 87,000,000 hol. 

guld. z k tórych naR ossyą guldenów . 44,600.000. 
Z 2giey hol. pożyczki guld. . . 4 i ,820,000.
K ra iow ych:
S reb rem   ̂ > . . . . 2*127,999 r* 99
Ae*ygn...................................25, n 5, i 8d r.  34 k.
Nieterminowych:

zw yczajnych i nietykalnych:
Złotem . . . . . . .  i 4 ;2 2 o r.
S r e b r e m ................................6,921,452 r. ф і  k.
A s s y g n . ......................  232,422,2 11 r.

5% zwyczajnych:
Srebrem . . . . .  68,827,700 Г.
W  ogóle te rm inow ych! 

n ie term inow ych długów po 1 
stycznia 18З0, pozostaie na
assygnacye . . . . . .  718,675,479 r .  16 k.

Ilość długów nieterm inow ych wykupionych 
przez lata ominione.

Kommissya w ykupiła  długów nietermino­
w ych  po rok  18З0:

6g złotem . . . . .  8,700 r.
srebrem  . . . .  2,874,700 r .  
assygn . . . 69,569,940 r.

5§ srebrem  . . . 14,278,300 r.
O broty summ.
P r z y c h ó d .

v Na opłatę długów Komrcisya w  1839 roku 
Otrzymała assygnacyami . . 49,909,801 г. 99I k.

Po wymianie części tego kapitału  na brzę­
czącą monetę, z przyłączeniem pozostałości z lat 
przeszłych, summ otrzymanych z wyprzedaży dóbr 
skarbow ych i z innych  obrótow, było przychodu:

z ł o t e m ....................................... 1,876 r. 20 k.
srebrem  . . . . . .  8,339,961 r. 46|  k.
assygn..................................34,968,514 r. 5i  k.

- (p a trz  bilans n iiey .)
R o z c h o d .

Z  tych  summ Kommisya użyła w 1829 r .  na 
długi terminowe zagraniczne i kraiowe:

s r e b r e m ........................... 269 680 r. —
assygn. . . . . .  9,216,954 r. g5 k.

Na długi nieterminowe 6 i 5g odniesiono 2 
i  do k ap ita łu  wykupna:

złotem . . . . .  6З2 r. — 
erebrem . » 1,302,776 r.  4o k.

assygn. . . . 2,625,702 r.
Zapłacono nieprzerw anych dochodow w ła ­

ścicielom kapitałów i  obrócono na kapita ł  w y­
kupna:

złotem . . . .  1,261 r.  20 k.
srebrem . . 5,286,061 r. 7 7 ^ .
assygn. . . 14,969,690 r. 5 i k.

Zapłacono różnych długów bez wydania b i­
letów, gotowizną, kap ita łu  i procentów: 

srebrem . . . .  2.5,o55 r .  5# k. 
assygn. . . . 1,535,090 r. 83 k.

Przyłączono do kapitału wykupna, otrzyma­
nych z wyprzedaży dóbr skarbowych:

assygn. . . » . 17,118 r. 98.3. k.
W ytrącono na koszta koinmissyi: 

assygn. . . . .  4oo,ooo r.
Od tych rozchodow pozostało na rok  i 85o z 

powodu niestawienia się wierzycieli , i odkładu 
nieprzerw anych dochodow na obroty w  ірЗо r .  
oraz z innych przedmiotów.

złotem . . . . .  282 r.
srebrem  . . 1,487,420 r. 23*- k.
assygn. . . . 6,175,926 r. 98 k.
złotem . . . 1876 r.  20 k.
srebrem . . 8,33g,g6 i r .  46|  k.
assygn. . . . 54,q68,5i 4 r .  5 |  k.

(d. c. p.)

—- M oskwa. D. 26 lipca, z żalem, nie tylko k r e ­
w nych swoich i przyjaciół, ale i wszystkich mie­
szkańców starożytne j stolicy, um arł  w M oskw ie , 
maiąc 76 lat wieku, radca tayny , senator i róż­
nych orderów kawaler, Bazyli Alexieiewioz X ią-  
żę Ghowański,'Lm&vly X iążę był gorliwym, poświę­
conym Monarchów s łu g ą ; serce iego przyozdo­
bione było naypięknieyezemi przymiotami, a dóm 
zdawna był mieyscem do zbierania się naywy- 
bornieyszego w mieście towarzystwa. W szyscy  go 
odwiedzaiący, szczególniej zaś znakomitsi cudzo­
ziemcy i podróźuiący, znajdow ali w zmarłym X ię- 
ciu Chowańskim , grzeczność, delikatność, u p rz e j ­
mość, gościnność i w ogólności wszystkie przy­
mioty, zdobiące prawdziwego pana ruskiego.

.— Odessa d. 16 lipca. Ciało zmarłego Jen e ra ł-  
porucznika Xięcia M adatow a  , przywiezione tu  
w  maiu zza g ran icy ,  w przeszłą niedzielę d. i 5 
l ipca ,  wyprowadzone z naszego miasta ze wszy- 
stkiemi woyskowemi honorami. W szystk ie  tutey- 
sze duchowieństwo , wielu jenerałów , fiztebs- i  
ober-officerów, urzędnicy cyw ilni, kupczy i w iel­
kie zgromadzenie ludu, towarzyszyli mu aż do ro­
gatki; ciało poprowadzono ztąd na t rak t  peters­
burski. (P . P.) ________

K b ó l r w s t w o  P o l s k i e .
W d rsza w a  dn ia  2o sierpnia.

N ay jasn ieyszy  C esa rz  i  K r ó l J m ć , Postano­
wieniem z dnia 26 lipca r. b. nayłaskawiey mia­
nować r a c z y ł : kaw aleram i orderu Królew skiego  
$. S tan isław a  klassy Sciey, J P .  Bielaw skiego, U - 
rzędnika 8mey klassy Cesarstwa Rossyyskiego;kIae- 
ssy 4tey, JP .  Posnikow a , Urzędnika lo tey  klassy 
Cesarstwa; n iem nie j  J P P. Potockiego  i G iecołdaf 
Kollegekich Assessorów, K ukolnika  i Trzashoskie- 
gof Sekretarzy Guberskich, wszystkich czterech 
służących w K ancellaryi Cesarskiego W ile ń sk ie ­
go Uniwersytetu.

— N. P an  r a c z y ł  n a y ł a s k a w i e y  p r z y j ą ć  b r o ń  
p r z e z  J P. Collette t u t e j s z e g o  f a b r y k a n t a  b r o n i  r o ­
b io n ą ,  i  w  d o w o d  w y s o k i e g o  z a d o w o le n i a ,  p r z e z n a ­
c z y ł  d la  n ie g o  b r y l a n t o w y  p i e r ś c i e ń ,  o r a z  100  c z e r ­
w o n y c h  z ło t y c h .

— Dnia onegdayszego rozstał się z tym  świa­
tem w tu te jsze j  stolicy, W .  J X .X a w e ry  Sza n ia w - 
skiy P ra ła t  Scholastyk A rch ika tedra lny  i Profes- 
sor P raw a w K rólew skim  Alexandrowskim U ni­
wersytecie. Jego światło, przymioty duszy i n ie ­
pospolite- zasługi, zjednały mu powszechny szacu­
nek za życia i żal po zgonie.

— Józef Korzeniowski zbogacił znowu li te­
raturę naszą dramatyczną, nową tra iedyą pod 
tytułem: fT ró ib a  i Z em sta .

№



P  R U S 6 Y.
B e r lin  dnia 12 sierpnia .

Xiążę P ruski K aro l wrócił z Petersburga  
do tuteyszey stolicy.

Gdy M onarcha nasz przybył d. 4 b. ro. w po­
łudnie do P iln itz f letniego zamku Króla Jrnci Sa­
skiego, był tam na obiedzie, pod czas którego gra­
ła  kapela pokoiowa» i około godziny Зсіеу po po­
łudniu  wyiechał.

Gazeta tuteysza, czyniąc rozmaite porówna­
nia statystyczne, tyczące się ludności w Królew- 
stwie Pruskiem, wykazuie, iż wielu mieszkańców 
wynosi się z Reiencyi Lignickiey do W ielkiego 
Xięztwa Poznańskiego. (G. W .)

A U S T R Y A.
W ie d e ń  dnia 3 s ierpn ia .

(* G a se ty  W  arszaw sk iey).
N. Cesarz Jmó mianował Arcy-Xiążęcia^ Na­

stępcę tronu Feldmarszałkiem Porucznikiem i po­
siadaczem pułku huzarów K ró la  Angielskiego  z 
powodu zgonu K róla Jerzego  I V .

Gazeta Agrameka z dnia 5 i lipca donosi: 
W e d łu g  najświeższych doniesieńAjencyi Dwor- 

skiey w  Wołoszczyznie, stosownie do urzędowe­
go rapportu ,  zdanego przez wysłaną kommissyą 
rozpoznawczą, choroba grassuiąca w Sla tina  i L i t -  
za , na k tórą  iuż 28 ludzi umarło, a 17 zachoro­
wało, iest prawdziwą morową zarazą wschodnią, 
k tó ra  według śledztwa powstała z ukry tych  zara­
żonych sukien, które pewne towarzystwo muzy­
kantów  cyganów wykopało, i w Sla tina  przedało. 
Jenerał-M aior E m m ie r , naczelnik kommissyi zdro­
wia, pozostał w Sla tina , i kazał otoczyć woyskiem 
tak  rzeczone miasto, żako też wieś JLitza5 ogłosił 
oraz sąd woyskowy na przechodzących linią ko r­
donu. Jest wreście nadzieia, iż użyte surowe śrzod- 
k i  przytłum ią to złe w zarodzie, i zapobiegną dal­
szemu iego rozpostarciu.

-r* D nia  5 —
Z powodu odpraw ić się maiącey w mieście 

P rezburgu  koronacyi A rcy-Xięcia następcy t ro ­
n u  na K róla W ęg ie rsk iego , zamawiają tam iuż 
mieszkania, i za okna, z k tórych  widać tak zwany 
pagórek K rólew ski,  gdzie, iak wiadomo, Król kon­
no nachyli czterokrotnie mieczem Państwa; p ła ­
cą po i 5 dukatów.

A n g l i a .
L o n d yn  dnia  2 sierpnia.

(e G a zety  W arszaw nkiey.)
K rólew stw o Ic h  mość odwiedzili dziś X ią- 

gęoia i  X iężnę K um berland  w Kew, gdzie za przy­
byciem  ich dały się słyszeć wystrzały działowe. 
Podczas śniadania, Xiężna K um berland  i Xiężni- 
czka A u g u s ta  siedziały obok K róla  Jmci, a Xią- 
źę P rusk i  F ry d e ry k  i  Xiążę Kum berland  obok 
K ró low ey  Jeymości.

— D n ia  6 —
Królewstwo Ich  mość udali się dnia 3 b. m. 

7. X ięciem Sussex  , Xięciem Pruskim F ryd ery ­
k iem  i Xięciem Je rzy m  K um berland , do zwie­
rzyńca R e ien ta , gdzie Monarcha odprawił prze­
gląd gwardyi konney. Królewstwo Ichmość byli 
potem  z powyzszemi dostoynemi osobami na śnia­
daniu u  Ѵ ісе-Hrabiego Com berm ere  w ogrodach 
w  R e m i n g t o n . __________

P o r t u g a l i a .
L izbona  dnia i  o lipca.

D o n  M ig u e l dnia 8 w Quelur. przyymował 
podziękowanie od Kawalerów Maltańskich prze­
ora tu  Portugalskiego. Dobra lego, nadzwyczay bo­
gatego przeoratu, za Jana V I ,  który był wielkim 
przeorem zakonu, należące do s k a rb u , powróca- 
n e zostały zakonowi przez D on M iguela , z obo­
wiązkiem płacenia znacznego podatku corok. Te­
goż dnia wypłynęła do A n g o li gabarra za sto

piędziesiąfeią ludźmi, skazanymi ńTg&lerr 1 na wya 
gnanie. Joachim L eokadio , kassyer Hrabiego Po* 
ioia , poiechał do P a ry ża , dla układania się o p o ­
życzkę. Hrabia Poioia , dawniey kassyer pew ne­
go domu handlowego, był potem dostarczycielem 
woyskowym i wielki zebrał majątek. W ie lk ie  u- 
czynił pożyczki D on M iguelow i na w ypraw ę do 
Oporto  w 1828 roku i nk w ypraw ę przeciw T er-  
ceirze. Gabarra iedna wyszła do T erce iry  dla 
wzmocnienia eskadry hlokuiącey. Oddzielony 
od niey trzy-masztowy okrę t  hiszpański T rita o -  
P a lm eiro  dnia 10 wszedł na rzekę T a g . Stu­
dent Uniwersytetu Koimbryyskiego C arneiro , k tó ­
r y  w  roku 1828 zabił trzech professorów , został 
poymany i dnia 9 exekwowany: dotąd przebyw ał 
w Hiszpanii, iako zbieg. (G.«S*.P.)

N i e m c y .
Od brzegów M enu  6 sierpnia.

K ró l Jm ć W iriem bersk i  wrócił dnia 4 b. m, 
do S z tu ttg a rd u , a nazaiutrz miał w yjechać do
F riedrichsha fen .

Listy z D a rm sta d tu  donoszą, iż druga I z ­
ba nie przyięła budżetu  podanego przez M ini­
strów. (G. W .

N o r w e g i a .
C h rys tya n ia  2З lipca.

Doniesienia z północnych okręgów N orw e­
gii dochodzą do dnia 24 czerwca. Pogoda była w te­
dy bardzo przyjemna i ciepło podług Reaum ura 
dochodził» 20° t a k , że pola i łąki naypiękniey- 
szą czyniły nadzieję. Rybołówstwo w F in m a rku  
odbywały się pomyślnie i pierwsze rossyyskie o- 
k rę ty  naładowano iuż zostały po przedeniu swo­
ich  towirow. Z Trom se  w ypłynęły  cztery okrę­
ty  do wysp N iedźw iedzich  na poło w  koni m or­
skich. Z H a m ersfe s tu  donoszą, że z sześciu l u ­
dzi, zoitawionych przeszłey iesieni na w yspach  
N iedźw iedzich , dla łowienia zimą koni m orskich, 
pięcia um arło  ze szk o rb u tu , a szósty przyjęty 
został na przeieżdżaiący okręt. Odtąd nic o nim 
słychać nie było. Obecną zaś wiadomość znaleźli 
na soienie izby, w k tórey  leżało pięciu um arłych . 
Burźliwa i surowa zima nie pozwoliła im zapew­
ne zaymować się rybołów stw em  i łowiectwem, a 
nieczynne życie w tak  ostrym klimacie tamecz­
nym, stale się, iak wiadomo, przyczyną śmiertel­
nych  chorób ezkosbutycznych. (G. S. P.)

S z w a y c a r y a .
B e r n a  dnia  2З lipca.

Dnia 16 lipca w różnych mieyscach Szway- 
c s r  wielkie by ły  burze z ulewą. W  kantonach 
Soloturneńskun  i B a zy ley sk im  poznosiło wszy­
stkie mosty, popsuło drzewa owocowe i poniszczy- 
ło winnice. Rzeki niezmiernie w ezbrały. W  H eU  
szteyn ie  cztery domy potoki uniosły, a 18 lipca  
znaleziono tam w iedoym domu i^ieuaście osób u- 
tonionych. Gościniec przez wyższy H a u en sle in  
mocno popsuty. (G. S . P .)

N i d e r l a n d y .
В ги х е ііа  dn ia  2y  lipca .

Jego Królewska W ysokość X iąże W ilh e lm  
P ru sk i , z małżonką p rzyby ł zawczora do tuteyszey 
stolicy, a dzisia w yiechał do H agi. (G. S. P .)

H i s z p a n i a . 
z M a d r y t  dn ia  i 5 lipca.

Dw ór królew ski wyiechał dzisiay do F s k u ­
ry  o lu , a stamtąd 17 wyiedzie do L a -G ra n ch a , 
gdzie wielkie robią przygotowania do obchodu 
24 lipca imienin K rólow ey. Susza nadzwyczay- 
na trw a ciągle i stolica doznaie ciągłego niedostat­
ku  wody, tak, że tysiące ludzi ciśnie się z dzban­
kami do studeń, ażeby po długim oczekiwaniu 
dostać cokolwiek wody. (G. S. P.)

P&SWękno drukować. Z  polecenia Л Ѵ . Litewskiego W ojennego Gubernatora .
Andrzey Blicharski B zeczyw isty R adca  S tanu  i  K aw aler,

w  D rukarni Rednkcyi, DODATEK


